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szaniu.

Wąbrzeźno, wtorek 20 maja 1930 r.

rj j wekaped. miewęczaia 1,50 złz od-
ł TZCCp-JBta • Boszeaiem przaz pocztę 20 gr 

więaaj. W wypadkach aiaprzawidzianyeh, przy wstrzy- 
maaia przadsiębłoratwa, pUkanra pracy, przerwaniu ko« 

mvnikaeH. atzzynaujęey aia ma prawa tędcd pozatarmi- 

Mr.MP, Iwb zwrotu ceny abona-

✓ -Ą y • Za oglozz. pobiera się od wiersza

Ogłoszenia mm. (7 łam.) lO gr, za reklamy na 

■tr. 3-tam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw, 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła- 

‘ i. -Głos ’Wąbrzeski1* wychodzi trzy razy tygodn. 

poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,

Nr. 58

Dziś wschód słońca 4, 1 zachód 7,42
Jutro „ „ 4, 0 w 7,44
Pojut. „ „ 3,58 „ 7,55

Rok X

HA Sowietów ii Hi s gnoi! M W iAn  pil ffldH
LONDYN, 18. 5. Loridyski ,,Daily Telegraph" o- 

mawiając stosunki polsko-sowieckie, pisze

„Pewien neutralny dyplomata, czy obserwator 

w Moskwie przesłał swemu rządowi referat, w któ­

rym stwierdza, że nota Narkomindiełu do Polski, 

wysłana bezzwłocznie po rzekomym zamachu (gro­

Stacja nadawcza w Watykanie 

Ojciec św. przemówi w radjo 29 czerwca na świąto 
Piotra i Pawła.

W IEDEŃ, 16, 5. Z Rzymu donoszą, że na nad­
chodzące święto Piotra i Pawła (29 czerwca) ukoń­
czona będzie w W atykanie instalacja nadawczej 
krótkofalowej stacji radjowej. z

Smętna pieśń nad grobem Władysława Orkana.
Pogrzeb ś, p. W ładysława Orkana zamienił się 

w podniosłą manifestację ku czci piewcy ludu pod­
halańskiego.

W zdłuż rynku ustawiły się liczne delegacje zrze­
szeń i organizacyj z wieńcami i sztandarami. Na 
pogrzeb piewcy Podhala tłumnie przybyli górale z 
Zakopanego, Czarnego i Białego Dunajca, reprezen­
tacje miast i powiatów z Nowotarszczyzny i t. d. 
O godz, 16 górale wynieśli z domu żałoby dębową 
trumnę ze zwłokami Zmarłego, Pienia pogrzebowe 
wykonał chór „Echa" i bawiący w Krakowie chór 
łotewski, poczem odezwały się żałosne dźwięki mu­
zyki góralskiej,

W  tym  momencie wyruszył kondukt żałobny, O- 
otwierała go orkiestra 20 p, p., następnie kroczyły

Prawdziwe obliczenie Anglji 

„Rozbrojenie na morzu sprzeciwia się 
interesom państwa".

LONDYN, 18.5. „Daily Telegraph" donosi, że 
na posiedzeniu Izby gmin zgłoszono wniosek, pod­
pisany przez 80 konserwatystów treści następu­
jącej :

„Izba jest zdania, że część trzecia umowy mię­

dzynarodowej o ograniczeniu i zmniejszeniu zbro­
jeń morskich, sprzeciwia się interesom państwa'an­

gielskiego i dlatego nie powinna być ratylikowana.“

Jad nienawiści
wsączany w dusze młodego pokolenia — oto system wychowawczy w Niemczech.

Mimo ciągłych nawoływań, aby ze szkół usu­
nąć politykę i wychowywać młode pokolenie w du­
chu pokojowym, daje się w ostatnim czasie zauwa­
żyć wzmożona agitacja i propaganda przeciwko 
wschodnim  i zachodnim  sąsiadom Niemiec. W  szko­
łach pozawieszano ponad mapami geograficznemi 
specjalne napisy, przypominające dzieciom „hań­
biący traktat wersalski". W idnieją też napisy: —  
„Skradzione ziemie niemieckie" oraz „układy poko­
jowe są dziełem ludzkiem".

W niektórych szkołach wprowadzono specjalne 
mapy, przedstawiające ziemie, które Niemcy utra­
cili podczas wojny.

teskowa bomba w kominie poselstwa sowieckiego w 
W arszawie) była zredagowana przed wypadkiem.

„Zmyślone historje o pewnych planach państw  
graniczących z ZSSR„ puszczane w obieg przez a- 
gentów moskiewskich bez cienia podstawy, mają na 
celu podtrzymanie w  prześladowanych masach Ros­
ji przekonania o grożącym z zagranicy ataku.

Z tej okazji Ojciec św, wygłosi przed mikrofo­
nem przemówienie do całego świata katolickiego, 
które będzie transmitowane przez wszystkie stacje 

włoskie.

delegacje szkół krakowskich, delegacja.nauczyciel­
ska z Podhala, delegacje góralskie mężczyzn i ko­
biet z wieńcami, delegacje powiatów i miast Pod­
hala i t, d. Za trumną szła rodzina Zmarłego, przed­
stawiciele rządu, miasta wojskowości, przedstawi­
ciele instytucyj kulturalnych i oświatowych oraz 
tłumy publiczności. Na cmentarzu Rakowickim po­
żegnali Zmarłego: imieniem związku literatów i 
dziennikarzy Karol Hubert Rostworowski, dalej wi­
ceburmistrz Zakopanego Roj i inni.

Po przemówieniu trumnę złożono do grobowca, 
zarzuconego stosem wieńców i kwiecia, W chwili 
spuszczania trumny muzyka góralska odegrała smę­
tną pieśń.

------o------

W  ten sposób Anglja ukazuje swe prawdziwe o- 
blicze a zarazem  stwierdza, że cała konferencja ro­
zbrojeniowa w Londynie była jedną międzynarodo­
wą szopką.

Biedna ludzkość! Jak długo będzie jeszcze 
przedmiotem wyzysku różnych uzbrojonych egoiz- 
mów, których dobrem najwyższem jest pełna kie­
szeń i interes na krwi i życiu ludzkiem?

W dzieci wpaja się myśl, że ziemie te Niemcy 
muszą odzyskać z powrotem, chociażby przelać o- 
statnią kroplę krwi.

Kilka tygodni temu ukazała się książka dla mło­
dzieży szkolnej, poświęcona Alzacji i Lotaryngji, 
Gdańskowi, Poznańskiemu i Pomorzu, Niemal ka­
żda strona tej książki to szkalowanie Francji i Pol­
ski, to stek wyzwisk i gróźb, kierowanych pod a- 
dresem tych dwu państw. Na stronie 20-tej czy­
tamy czarno na białem: „Brudnej Polsce należy o- 
debrać to, co zabrała, Germanie muszą zerwać wre­
szcie kajdany, jakie nałożono na bezbronne Niem ­
cy"!

„Powiększenie sowieckiej floty czarnomorskiej 
ma na celu powstrzymanie Rumunj i przed dotrzy­
maniem jej zobowiązeń wobec Polski jako aljanta, 

iMoskwa jest w istocie słaba i usiłuje głównie 
wywołać zagranicą wrażenie, iż jest ustawicznie 
zagrożoną — kończy „Daily Telegraph".

Narady w sprawie ewakuacji 
Nadrenji.

PARYŻ, Tardieu odbył narady z ministrem  woj­
ny Maginot, generałami W eygand i Guillaumat, o- 
raz sekretarzem generalnym Quai d ‘Orsay w spra­
wie ewakuacji Nadrenji, a następnie przyjął amba­
sadora niemieckiego von Hoescha. Dalsze narady, 
dotyczące Nadrenji będą prowadzone dziś z udzia­
łem Brianda, który powrócił onegdaj z Genewy.

Postępy ewakuacji Nadrenji.
Do Francji odjechały z Ludwigshafen znaczne 

transporty materjałów wojennych i amunicji.
W ładze okupacyjne przekazały władzom nie­

mieckim liczne apartamenty, place ćwiczeń, strzel­
nice i składy amunicji.

Stahlhelm przeciwko 
gabinetowi Briininga.

Naczelny komitet Stahlheimu opublikował w  
Berlinie rezolucję, w której zapowiada walkę prze­
ciw gabinetowi Brueninga,

Ustępstwa Angiji na rzecz 
Arabów.

Donieśliśmy onegdaj, że Anglja odmówiła Ara­
bom spełniania ich żądań co do zmian konstytucji, 
Tembardziej sensacyjnie brzmi wiadomość z Jero­
zolimy, iż angielski urząd kolonjalny przychylając 
się do życzeń Arabów, wstrzymał bez uzasadnienia 
napływ żydów do Palestyny, Narazie cofnięto —  
3,300 pozwoleń na wjazd.

Sejm śląski zbierze się 
we wtorek 27 bm.

Pierwsze posiedzenie nowego sejmu śląskiego  
odbędzie się we wtorek 27, b. m. Na posiedzeniu 
tern dokonane będą wybory marszałka sejmu, je­
go zastępcy i sekretarzy.

Kto chce usłyszeć Amerykę?
W szyscy posiadacze wysokowartościowych od­

biorników przy dobrej antenie zewnętrznej i sprzy­
jających warunkach mogą słyszeć amerykańską sta 
cję Bellmore w stanie New-York, Ma ona znak 
wywoławczy W PĄT i pracuje na fali 492 m, z mo­
cą 50 kw.

Takż i Schenectady W GJ można usłyszeć na 
falach 88 m. Ta ostatnia nadaje swoje programy 
równocześnie także, i na krótkich falach, a mianowi­
cie: 32.77, 21.96 i 5 metrów.

W arunek jest tylko jeden, aby czatować na A- 
merykę pomiędzy godziną 2 i 4-tą rano,, ponieważ 
w Nowym Jorku jest wtedy godzina 8— 10 wieczo­
rem, A zatem, życzymy radjoamatorom szczęśli­

wego „połowu" i dobrej pogody.
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OBERWANIE CHMUR.

Ostatnio na Śląsku nastąpiło oberwanie sięchmur. Wiele domów i kopalń zostało zalanych.
Ilustracja nasza przedstawia zniszczoną kopalniewapna.
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W A R S Z A W A , 1 9 . 5 . P r e m je r S ła w e k  z ło ż y ł  

w iz y tę  p . M a r s z a łk o w i P i ł s u d s k i e m u  w  B e lw e d e ­

r z e , g d z ie  o d b y ł

dłuższą konferencją.
W  c i ą g u  d n ia  p r e m je r  S ła w e k  k o n f e r o w a ł z  m i ­

n i s t r e m  s k a r b u  M a tu s z e w s k im , a  p o p o łu d n iu  p o ­

d e jm o w a ł h e r b a tk ą  p r z e d s t a w ic ie l i k o n g r e s u  h y ­

d r a u l i c z n e g o  p a ń s tw  b a ł ty c k i c h .

K o n f e r e n c j a  z  m a r s z a łk i e m  P i ł s u d s k im  d o ty c z y ­

ł a  u s t a le n i a  t e r m in u  z w o ła n i a  n a d z w y c z a jn e j s e s j i  

s e jm o w e j .

J a k  s i ę  d o w ia d u je m y t e r m in  t e n  w y z n a c z o n o  

2 5  b m .

DEKRET PRZYGOTOWANY.

W A R S Z A W A , 1 9 . 5 . P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i ­

t e j w r ó c i z e  S p a ły  w  p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  t y g o d n ia .

J a k  s i ę  d o w ia d u je m y , d e k r e t z w o łu j ą c y  n a d ­

z w y c z a jn e p o s i e d z e n ie S e jm u j e s t j u ż  p r z y g o to ­

w a n y .

n a

-o

50-lecie T. C. L
P O Z N A Ń , 1 9 . 5 . W  d n iu  w c z o r a j s z y m  o b c h o d z i ł  

P o z n a ń  b a r d z o  u r o c z y ś c i e  5 0 - l e c i e  T . C . L  U r o c z y ­

s to ś ć  r o z p o c z ę ł a  s i ę  n a b o ż e ń s tw e m  w  K a te d r z e  o d -  

p r a w io n e m  p r z e z  k s . b i s k u p a  D y m k a . W  n a b o ż e ń ­

s tw ie  w z ię l i u d z ia ł p r z e d s t a w ic i e l e  w ła d z , o r a z  d e ­

l e g a c i k ó ł z  W ie lk o p o l s k i , P o m o r z a  i G ó r n e g o  Ś lą ­

s k a . P o  n a b o ż e ń s tw ie  u f o r m o w a ł s i ę  p o c h ó d , k tó r y  

u d a ł  s i ę  p r z e z  m ia s to  d o  u n iw e r s y te tu ,  g d z ie  o d b y ­

ł a  s i ę  a k a d e m ja .
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ł y c h  g o ś c i i d e le g a tó w , p o c z e m  z d a ł s z c z e g ó ło w e  

S p r a w o z d a n ie  z  r o c z n e j  d z ia ł a ln o ś c i z a r z ą d u  p o w ia ­

t o w e g o .

R e f e r e n t  w y k a z a ł  i n t e n s y w n ą  p r a c ę  z a r z ą d u  p o ­

w ia to w e g o  o r a z  w s k a z a ł d r o b n o s tk o w e  p r a c ę  w  p o ­

s z c z e g ó ln y c h K ó łk a c h  R o ln i c z y c h , ( S z c z e g ó ło w e  

s p r a w o z d a n ie  p o d a m y  w  n a s t ę p n y m  „ R c  I n ik u " ) .

N a s tę p n ie  p o w ia to w y  i n s t r u k to r  r o ln y  p , Zenon 

Malkiewicz z ło ż y ł s p r a w o z d a n ie z e s w e j r o c z n e j  

d z ia ła ln o ś c i , w s k a z u ją c  n a  p o d n ie s i e n i e  w  o s t a tn im  

r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  p r o d u k c j i  r o ln e j w  p o w ie c i e . 

P o  t y c h  s p r a w o z d a n ia c h  z a b r a ł g ło ' ' p . p r e z e s  

D o n im i r s k i i w y g ło s i ł d łu ż s z y  r e f e r a t l a  t e m a t s y ­

t u a c j i g o s p o d a r c z e j , w  k o ń c u  r e f e r a tu  j e d n a k ż e  z a ­

u w a ż y ł , o  w a ż n o ś c i p o s i a d a n ia  w  p o w ie c ie  i n s t r u k ­

t o r a  r o ln e g o , p o c z e m  p o s t a w i ł w n io s e k  p o d  g ło s o ­

w a n ie , b y  s t a w ić  p e ty c j ę  d o  W y d z ia łu  c  p r z y z n a ­

n ie  t y c h  1 2  t y s i ę c y  z ło ty c h , k tó r e  u c h w a l i ł S e jm ik  

P o w ia to w y  P o m . T o w . R o ln i c z e m u .

P a n  s t a r o s ta  dr. Prądzyński, w  o d p o w ie d z i p a n u  

D o n im i r s k i e m u  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n ie ty lk o  o s o b i ś c i e  a l e  

i W y d z ia ł  z d a j e  s o b ie  s p r a w ę  z  p o s i a d a m ?  w  p o w ie  

c i e  i n s t r u k to r a  r o ln e g o , j e d n a k ż e  ż y je m y  p o d  h a ­

s ł e m  o s z c z ę d n o ś c i , k tó r ą  d z i ś b e z w z g lę d n ie  s to s o ­

w a ć  m u s im y . U c h w a lo n e  p ie n i ą d z e , 1 2 .0 0 0  z ło ty c h  

n a  p o p ie r a n ie  r o ln i c tw a , p , S ta r o s ta  p r z y r z e k ł , b y  

w  m y ś l ż y c z e ń  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  p r z e k a z a n e  

b y ły  d o  d y s p o z y c j i  P , T . R . P r z e m ó w ie n ie  p . S ta ­

r o s ty  p r z e r y w a n e  b y ło  h u c z n e m i o k la s k a m i , , g d y ż  

z  p r z e m ó w ie n ia  t e g o ż  b i ł a  p r a w d z iw a  t r o s k a  o  r o z ­

w ó j i d o b r o  p o w ia tu .

P o  w o ln y c h  g ło s a c h  d o k o n a n o  w y b o r u  z a r z ą d u  

p o w ia to w e g o . P r e z e s e m  o b r a n o  p . J. Sojeckiego, 
wiceprezesem p. Prabuckiego z Nowejwsl, członko­
wie pp. starosta dr. Prądzyński, inź. dyr. Kowałski, 
Dębowałąka, Szałach, Kowalewo, Kowalski Płużni­
ca, Taczanowski, Zaskocz i Władysław Klimek z 

Pływaczewa.
P o d c z a s  w y b o r ó w  z a s z e d ł n a  t l e  d z ie ln i c o w o ś c i  

n ie m i ły  i n c y d e n t . S m u tn y  t o  o b ja w , ż e  n a w e t d o  

K ó łe k  R o ln i c z y c h  p r z e d z ie r a  s i ę a n ta g o n iz m , ż e  

c h c e  i t u  ś w ię c i ć  s w o je  t r y u m f y .

D la  d o b r a  P a ń s tw a , o g ó łu  r o ln ik ó w , w a lc z ą c y c h  

d z i ś  w  c i ę ż k i e j s y tu a c j i o  s w ó j b y t , m u s i p a n o w a ć  

z g o d a , j e d n o ś ć , i n a c z e j —  r u n i e  t o , n a  c o  p r z e z  t y l e  

l a t p r a c o w a ły  p o k o le n i a .

P r e c z  z  a n ta g o n iz m e m , p r e c z  z  o s o b i s te m i a n i ­

m o z ja m i !

( S z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  z  p r z e b ie g u  z e b r a ­

n ia  p o d a m y  S z a n . C z y te ln ik o m  w  n a s z y m  d o d a tk u  

„ R o ln ik " , k tó r e g o  n a s t ę p n y  n u m e r  p o ś w ię c im y  w a l ­

n e m u  z g r o m a d z e n iu  P , T , R .)

A k a d e m j^  z a g a i ł p r e z e s  b . w o j . A d o l f  B n iń s k i .

Z  k o le i n a s t ą p i ły  p r z e m ó w ie n ia  i s k ł a d a n ie  ż y c z e m  

w o je w o d y  R a c z y ń s k ie g o , k s . b i s k u p a  D y m k a , k s .  

L u d w ic z a k a  o r a z  d y r . G o d e c k ie g o , k tó r y  w  im ie n iu  

M in . O ś w ia ty  w r ę c z y ł z a s i łe k  w  k w o c ie  2 0  0 0 0  z ło ­

t y c h  n a  d a l s z ą  a k c j ę  T . C . L . W y s ła n o  d e p e s z ę  h o ł ­ 

d o w n ic z ą  d o  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j .

P o p o łu d n iu  o d b y ł s i ę  w  s a l i „ B e lw e d e r "  o b ia d ,  

a  w ie c z o r e m  r a u t w  R a tu s z u .

 

Walne zebranie Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego
W  u b ie g ły  p ią t e k  w  s a l i p . S z y m a ń s k ie g o  o d ­

b y ło  s i ę  W a ln e  Z e b r a n i e  P o m o r s k i e g o  T o w a r z y s tw a  

R o ln i c z e g o  n a  p o w ia t w ą b r z e s k i .

N a  z e b r a n i e  p r z y b y l i : p. starosta dr Prądzyń- 

ski, p r e z e s  w o je w , p. Dordmirski, w ic e d y r . Zdroje­
wski, k ie r , a d m , p. Kociurski, i n s p e k to r  O . U . Z ie m -  

  

U rycerzy św. Floriana-
W  m o d ła c h  d o  B o g a  z a n o s z o n y c h  w e  w s z y s tk ic h  

ś w ią ty n i a c h  w o ła m y  w  s u p l ik a c j a c h :  o d  p o w ie tr z a ,  

g ło d u , ognia i w o jn y , z a c h o w a j n a s  P a n ie ! I d a je  

n a m  P a n  B ó g  o c h r o n ę  o d  t e g o  s t r a s z n e g o  ż y w io łu  

w ie lc e  p o ż y te c z n ą , o c h r o n ę  w  o r g a n iz a c j i s p o łe c z ­

n e j j a k ą  j e s t S t r a ż  P o ż a r n a .

W a lk a  z  k lę s k ą  p o ż a r ó w , o b r a c a j ą c e j r o k  r o c z ­

n ie  w  g r u z y  i p o p io ły  m ie n ie  o b y w a te l i i p a ń s tw a ,

s k i e g o  z  G r u d z ią d z a , p r z e d s t a w ic i e l e  p r a s y  o r a z  

p r z e s z ło  1 0 0  d e le g a tó w  i p r e z e s ó w  K ó łe k  R o ln i c z .  

P . T . R . z  c a ł e g o  p o w ia tu .

Z e b r a n ie  z a g a i ł s ło w a m i „ N ie c h  b ę d z i e  p o c h w a ­

l o n y  J e z u s  C h r y s tu s "  p . p r e z e s  p o w ia to w y  Sojecki t o  c z y n  o b y w a te ls k i i h u m a n i t a r n y , t o  u ja w n ie n ie  

J ó z e f  z  O r z e c h o w a , w i ta j ą c  r ó w n o c z e ś n ie  p r z y b y - w  c z y n a c h  p r z e k a z a n ia  —  m i ło ś c i b l i ź n i e g o ,

ZDZISŁAW BIAŁECKI —  P a n ie  R o m ie , n ie c h  p a n  c o  m ó w i! . . .

—  C o  m a m  m ó w ić ?

—  N o , c h o ć b y  o  t y m  w s t r ę tn y m  d e s z c z u .

—  O  d e s z c z u ? . . .

—  T a k , c h o ć b y  o  d h s z c z u .

—  N ie  u m ie m , —  c h o c i a ż  w ie m , ż e  d e s z c z  j e s t  

t e ż  p o e z j ą .

—  D la c z e g o  p a n  t a k  s m u tn i e  m ó w i?

—  T o  p a n i j e s t t a k a  s m u tn a .

I d a le j k r o c z ą  —  j e d n o  o b o k  d r u g ie g o , j a k o b y  

s o b ie w c a le  n ie z n a n i . A  p r z e c ie ż  s ą  j a k o b y  d w a  

n ie s io n e  t r w o g ą  i s m u tk i e m  ł a b ę d z i e , k tó r e  c h o ­

c i a ż  n ie r a z  m o r z e m  s ą  o d 'a lo n e  o d  s i e b i e , c z u ją , ż e  

s t a n o w ią  c a ło ś ć , t a k i j e d e n  w ie lk i s m u te k , t a k  

w ie lk i , ż e  m ó g łb y  s i ę  c h w i la m i p r z e m ie n ić  w  n ie -  

b o s k ło n n ą  r a d o ś ć .

—  P a m ię t a  p a n  t e n  w ie r s z ? , . .

W ic h r y j u ż s i ę z e m n ie ś m ie j ą ,  

W  o c z y  z i a r n y  s y p ią  p ia c h . . .

S a m e m u  m i t ą  z a w ie j ą  

Ż y ć , —  s m u tn i e  j e s t . . . "

—  P o c o  g o  p a n i w s p o m in a ?

     —  O , (b °  w ii d z i p a n . T a k  s i ę  p a n  n ib y  s m u tk ó w

s !* ą p ić m ie j s c a  p o to k ó w ?  ł e z , w y la n y c h  w ’b e z s i ł - b o i , w c ią ż  s i ę ^ p a n  —  p r z e p r a s z a m  z a  p o r ó w n a n ie  

n e j w ś c ie k ło ś c i .

C h u d e r l a w e  l a m p io n y  u l i c  p a l i ł y  s i ę  j e d n o s t a j ­

n ie  i o ś w ie t la ły  - t r u p im  b la s k i e m  r o z m o c z o n y  j a k  

ś l e ć  a s f a l t  i  n a g ie , j e s i e n n e  p n ie .

T u ż  o b o k  s i e b i e  s z ło  d w o je  k o c h a n k ó w .

K o c h a n k ó w ?

S k ą d  t o  p r z y p u s z c z e n ie ?  K o c h a n k ó w ? ! . . .

I d ą  p r z e c i e ż  j a k  n ie m o w y . A n i r a m ię  k o c h a n ­

k a n ie  d o c h o d z i d o  r a m ie n ia  k o c h a n k i , a n i n ie  

s p o g lą d a j ą  n a  s i e b i e m i ło ś n i e , a n i k r o k i i c h  n ie  

m ie r z ą r ó w n ie  u l i c y . I d ą  o b o k  s i e b i e , j a k  d w a  

w ie lk i e  n a  k ó łk a c h  p o s ą g i n ie m o ty : p ię k n a  J a d z i a  

i  p r z y s to jn y  R o m .

NA ROZSTAJACH
POWIEŚĆ

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY)

4 )  ( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i )

P o l i c j a  s p i s a ł a  o d p o w ie d n i p r o to k ó ł i o d je c h a ­

ł a . R a z e m  z  p o l i c j ą  w s ią k ł o ty ły  j e g o m o ś ć .

P o o d e j ś c iu  p o l ic j i r z ą d  s a m o c h o d ó w  z  p o d  

w i l l i  p a n n y  W ła d z i o d ż y ł . J e d e n  s a m o c h ó d  z n ik n ą ł  

w  s t r o n ę  S o h c z a , d w a  w  s t r o n ę  u l - L ib e l t a , r e s z t a  

p r o s to  p r z e z  a l e j e  C h o p in a .

III. CIENIE ULICY.

W ia t r r z u c a ł s i ę , i j ia k r o z ju s z o n y s t a d n ik .  

R y c z a ł , b ó d ł z p ie k i e ln ą  s i ł ą o  d r z e w a  1 d a r ł  

g a łę z i e  w  i s to s y  c h r ó s tu .

Z a c z ę ły  p a d a ć  w ie lk i e , g o r ą c e  k r o p le  p o tu  s t a ­

d n ik a . Z m ę c z o n e  z w ie r z ę  l e g ło  i u c ic h ło . Z  z a ­

k r w a w io n y c h  n o z d r z y u c h o d z i ł j e s z c z e c i ę ż k i ,  

g łu c h y  s a r b o t . Z a  c h w il ę  t o  i t e n  u c ic h n ie , b y  u -

—  j a k  n ie m ą d r e  c i e l ę  u ś m ie c h a , a  j e d n a k  s m u t ­

k ie m  s i ę  p a n  k a r m i , s m u te k  m im o w o l i  r o - z r z u c a  p o  

ś w ie c i e . . . I p o c ó ż  p a n  t a k i n ie s z c z e r y , d la c z e g o  

p a n  l u d z i o s z u k u je t y m  w ie c z n y m  s ło n e c z n y m  u -  

ś m ie c h e m . P a n  p r z e c i e ż  c i e r p i ! . . .

—  J a  c i e r p i ę ?  A c h , p a n n o  J a d z iu . T e  s m u tn e  

w ie r s z e  p i s z ę t y lk o  t a k  d la  n a s t r o ju , ż e b y  p i s a ć  

s m u tn i e . A  z r e s z t ą  r i i e  m ó w m y  o  t e m , t o  j e s t p o -  

p r o s i t u . . .

—  A c h , w ie m . T o  j e s t  i t a k i e  b o le s n e , p r a w d a ?

—  r z e k ł a  n a w p ó ł z  t r iu m f e m .

N ie  o d p o w ie d z ia ł j e j n ic .

N a p r a w d ę , o n  d z i ś  j e s t s m u tn y  i  z ły  j e s t d la t e -

g o  n a  s i e b i e , z ły , ż e  j e s t s m u tn y  i z ły , ż e  n ie  w ie  

d la c z e g o  j e s t s m u tn y .

—  P a n ie  R o m ie . P a n  z a  c z e m ś  t ę s k n i .

Z a c ią ł z ę b y , b o  c z u ł , ż e  p r z y p ie r a n y  d o  m u r u ,  

w y p o w ie  w s z y s tk o  o  s o b ie .

—  N ie , p a n n o  J a d z iu , n ie ! J a  n ie  t ę s k n ię , j a  

n ie  c i e r p i ę  a n i n ic . J e s t m i d o b r z e , i n ie b a - b y m  

p r z y c h y l i ł d la . t a k ic h  s m u tn y c h , j a k  p a n i .

—  P a n ie  R o m a n ie , N ie c h  p a n  n ie  u d a je , n ie c h  

p a n  n ie  p o z u je  p r z y n a jm n ie j p r z e d e  m n ą , c h o c i a ż ­

b y  d la t e g o , ż e  p r z e c ie ż  i n a c z e j  p a t r z ę  n a  ś w ia t o d  

m i l jo n a  i n n y c h  k o b ie t . P a n  p r z e c i e ż  r o z u m ie . . .

P r z e c h o d z i l i w ła ś n ie p o d  m o s te m  k o le jo w y m  

i w c h o d z i l i w  u l i c ę  J a s n ą . P r z y  u l i c y  P o z n a ń s k ie j  

j a jk i ś c i e ń  c z a r n e j p o s t a c i s i ę  p r z e m k n ą ł i u to n ą ł  

g d z ie ś  w  g łę b i u l i c y ,

J a d z ia  j u ż  n ie  w ie d z i a ł a  j a k  t ł u m a c z y ć  R o m a ­

n o w i d la c z e g o  w ła ś n i e  p r z e d  n ią  n ie  p o w in ie n  u -  

d ia w a ć , d la c z e g o  p r z e d  n ią  p o w in ie n  b y ć  s z c z e r y ,  

w y p o w ie d z i e ć  s w o je  s m u tk i , c i e r p i e n i a , a  m o ż e  

t ę s k n o ty .

— ”  P a n ie  R o m a n ie !  —  p r o s i ł a  p ię k n a  J a d z i a .  —  

N ie c h  p a n  m i p o w ie . . .

—  Z a le ż y  p a n i  n a  t e r n ?

—  T a k , z a le ż y  m i , o , b a r d z o  m i z a l e ż y . P r z e ­

c i e ż  p a n  t a k i s a m o tn y . P r z e c i e ż  p a n  s a m  o  s o b ie  

m ó w ił : „ S a m e m u  ż y ć  j e s t s m u tn ie " . P a n  p o t r z e ­

b u je  p p a r c i a . P r z y jd ą  w ic h r y , s ło ty  i b u r z e . J e d ­

n e j ,  d r u g ie j  b u r z y  o p r z e  s i ę  p a n , a  c o  p o te m ?  N ie c h  

p a n  p o m y ś l i ! . . .

O d w r ó c i ł s i ę  w  t e j c h w i l i ' z a  s i e b i e . C z u ł , ż e  

k to ś  i c h  w ę s z y . W  o g r ó d k i k o le jo w e  z a s z y ł s i ę  

k to ś . N a w e t z d a w a ło  m u  s i ę , ż e  w id z ia ł j a k ą ś  b la ­

d ą  tw a r ż .

J a d z ia  z a u w a ż y ła u  n ie g o  p e w n e r o z t a r g n i e ­

n ie , a l e  k ła d ł a  t o  n a  k a r b  t e g o  s m u tk u  R o - m a n a .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i ) .
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Straż Pożarna stoi przeto w  pierw szym  szeregu  
innych organizacyj społecznych, poniew aż ta orga­
nizacja m ieści w  sobie cały szereg cnót m oralnych, 
w yróżniających strażaka z pośród innych obyw a­
teli, —

Skupiając w sw ojej organizacji jednostki naj­
bardziej uspołecznione z różnych w arstw i zaw o­
dów , łącząc je w  jeden zespół bezinteresow nej pra ­
cy dla dobra ogółu w spółobyw ateli, Straż Pożarna  
w ciela idee dem okratyzacji, usuw a w szelkie różni­
ce stanow e, uczy karności, posłuszeństw a, punktu ­
alności, staje się kuźnią i szkołą pracy  społecznej.

W czorajsze zebranie roczne Straży Pożarnej, 
dało obraz w ytężonej pracy dla dobra ogółu,- dla  
dobra społeczeństw a.

Zbudzeni nieraz ze snu trąbką alarm ow ą, stra­
żacy nieśli pom oc bliźnim z narażeniem w łasnego  
życia.

N ie zw ażali na grożące niebezpieczeństw o, nie  
obaw iali się niczego —  śm iało nieraz zaglądali  
śm ierci w  oczy.

Zbiorow ym w ysiłkiem w m yśl sw ojej zasady: 
„Jeden dla w szystkich, w szyscy dla jednego 1 ’ zaże­
gnali piętrzące się nieraz groźne niebezpieczeństw a, 
chroniąc w  ten sposób kilkakrotnie od w ielkich strat 
jakie ponieśliby obyw atele.

D latego cześć im za pełną pracę pośw ięceń, 
cześć!

N ow y zarząd w ybrany w czoraj pod przew od ­
nictw em dyrektora p. burm istrza Schw arza, przed ­
staw ia się jak następuje:

D yrektor straży p burm istrz Schw arz, naczel­
nik p. Pokorow ski, podnaczelnik p, Śm iałow ski, ko- 
m orow y p. Paw elec, oddziałow y p, M ikulski, si- 
kaw kow y p, M uraw ski, zast, sikaw kow ego p, A ren- 
tow icz, skarbnik p, J, R adzim iński, sekretarz p, 
Stępniew ski, kom isja rew izyjna: pp. G oryński i D e- 
tlaff, chorąży A , K uligow ski; podchorążow ie; pp, 
M ajew ski i Ign, K uligow ski, Sąd honorow y: pp. 
B ardyan, G oryński i G ronow ski.HGFEDCBA

T Y L K O  D O  2 5  B M .

p r z y jm u ją  l i s to w i p r z e d p ła tą  „ G ło s u  W ą b r z e ­

s k ie g o "  n a  m ie s ią c  c z e r w ie c .

P a m ię ta j o  te r m in ie  o d n o w ie n ia  p r z e d p ła ­

ty W s z ę d z ie  p o p ie r a j n a s z e p is m o —  z a c h ę c a j  
d o  a b o n o w a n ia . I m  w ię c e j b ę d z ie  C z y te ln ik ó w  
te r n  le p s z e  b ę d z ie  p is m o .

K O M U N I K A T  T O W A R Z Y S T W A L U D O W E G O .

U r o c z y s ty o b c h ó d 2 5 - le c ia  i s tn ie n ia T o w a r z y ­

s tw a  L u d o w e g o  o d b ę d z ie s ię p o  p o r o z u m ie n iu  s ię  
z P a tr o n e m  T o w a r z y s tw  L u d o w y c h k s . K u p c z y ń -  
s k im , w  d n iu  1 3  l ip c a  r . b .

W s z y s tk ie T o w a r z y s tw a , O r g a n iz a c je i S to w a ­

r z y s z e n ia  u p r a s z a  s ię , b y  n ie  u r z ą d z a ły  w  ty m  d n iu  
ja k ic h k o lw ie k im p r e z , c z y  to  z a b a w , w y c ie c z e k  i tp .

C z ło n k in ie i c z ło n k o w ie  T o w a r z y s tw a L u d o w e ­

g o , k tó r z y  p r a c u ją  w  to w a r z y s tw ie  ju ż  2 0  i 2 5  la t ,  
p r o s z e n i  s ą  o  z g ło s z e n ie  s ię  u  p r e z e s a .

Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  L u d o w e g o .

Starajmy się o szatę 
zewnętrzną miasta.

L u b ię  p r z e c h a d z k i , z w ła s z c z a  te r a z , w  m a ju , g d y  
w s z y s tk o  z ie lo n e , k w i tn ą c e .

N a jw ię c e j je d n a k  lu b ię c h o d z ić p o p a r k a c h ,  
s k w e r a c h  i la s a c h .

W  m ie ś c ie  n a s z e m  n a j le p ie j s ię  c h o d z i p o  p r z e ­

c h a d z c e n a  G ó r z e Z a m k o w e j , n a d  je z io r e m , g d z ie  
„ in w a lid z i b u d u ją  ła z ie n k i , s ta w ia ją  k io s k i . T o , c o  
w  ty m  r o k u  z r o b io n o  d la  p r z y je m n o ś c i o b y w a te l i ,  
to  n a p r a w d ę  s u k c e s . N a w e t ta k i R a ta is k i, p r e z y ­

d e n t  m ia s ta  P o z n a n ia , n ie  m ó g łb y  te g o  le p ie j  z r o b ić !

P ię k n e  ła w e c z k i , d r z e w k a , k r ę te  p o d . g ó r ę  d r o g i ,  
ś l ic z n e  t r a w n ik i , p a c h n ą c e  k w ia ty . . . . ,

Z d a w a ć b y s ię m o g ło , ż e w s z y s tk o  je s t n a  G ó ­

r z e  Z a m k o w e j n ic z e g o  n ie  b r a k u je . . , .

A le ja  z a u w a ż y łe m  —  b r a k n ie c z e g o ś , a je s t  
b a r d z o  p o tr z e b n e

B r a k n ie  k i ja ! ! ! . . .

T a k ! B r a k n ie k i ja  n a  ty c h , c o  c z y n ią  fo r m a ln e  
s p u s to s z e n ia  w ś r ó d  m ło d y c h  la to r o ś l i i d r z e w . N a  
ty c h , c o  w y ła m u ją  c a łe  g a łę z ie , n a w e t w  o c z a c h  p u ­

b l ic z n o ś c i , k tó r a  b ie r n ie  s ię  ty m  s p r a w o m  p r z y p a ­

t r u je .

N a le ż y  w ię c  s k a r c ić  s z k o d n ik ó w , b o  k a ż d e  m il ­

c z e n ie  z e  s tr o n y  p u b l ic z n o ś c i je s t z a c h ę c e n ie m  d o  
te g o  o h y d n e g o  c z y n u .

K ija  p o tr z e b a  w ię c , je ś li n ie  p ó jd z ie  in a c z e j !

T e n  z a ś  o b y w a te l , k tó r y  p o z w a la  n is z c z y ć  r z e c z  
s ta n o w ią c ą  d o b r o , n ie  d o r ó s ł d o  s w e g o  s ta n o w is k a ,  
w ię c  i te m u  p o tr z e b a  n a ło ż y ć  k a r ę .

Groine momento dla rodziców
Tragiczna śmierć dziecka pod kolami motocyklu.

Przedw czoraj, to jest w sobotę przedpołudniem , 
w ydarzył się na szosie prow adzącej do N ielubia  
(trasa W ąbrzeźno— Toruń)

t r a g ic z n y  w y p a d e k ,  
zakończony śm iercią 8-letniego  chłopca.

N a szosie nielubskiej pędziły z dość znaczną 
szybkością dw a m otocykle — jeden prow adzony  
przez p. B uscha —  drugi przez p. C hm urę, M oto ­
cykle, jadące jeden po drugim , m inęły pierw sze  
dom y, bez jakiegokolw iek w ypadku. D opiero, gdy  
m otocykl p, B uscha był za dom em  p, K uczyńskiego, 
w ydarzyła się straszna katastrofa.

O śm ioletni chłopiec Zygfryd B ukow ski, idąc na*  
szosie ze sw oją babką M ar  ją Iw ańską, najechany  
został przez p. B uscha tak nieszczęśliw ie, że chło ­
piec zm arł w 15 m inut po w ypadku nie odzyskaw ­
szy przytom ności. C iało nieszczęśliw ego przew ie­
ziono do szpitala sam ochodem ks, prób, Zakrysia, 
który w łaśnie jechał na pogrzeb.

P. B usch m iał w inę w w ypadku, gdyż w szyscy  
w iedzą o tern, że p, B , urządzał ze sw oim  rnotocy; 
kłem  czyste hece po m ieście, czy na G órze Zam ko­

w ej,
Jak stw ierdzono, p. B usch jechał po praw ej 

stronie, a w ięc praw idłow o. N ie jechał podobno  
zbyt pom ału, o czem tw ierdzą okoliczni m ieszkań­
cy, którzy przejeżdżające m otocykle zauw ażyli.

R ozpacz rodziców po tak tragicznym zgonie  

dziecka, niem a granic.

U w a ż a jc ie  w ię c ! N ik t n ie  p o w in ie n  d o z w o l ić  n a  

n is z c z e n ie  c u d z e j w ła s n o ś c i .

N ie c h  w s z y s c y  r o z k o s z u ją  s ię  te r n , c o  m o z o ln y m  
w y s iłk ie m  d la n a s s tw o r z o n e . S a ty s fa k c ją  n ie c h  
b ę d z ie  d la  k a ż d e g o  s k a r c e n ie  s z k o d n ik a , p r z y c h w y ­

c o n e g o  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u .

W ó w c z a s  b ę d z ie  p o r z ą d e k  —  a  c i p r z y je z d n i , i -  
d ą c y  z o b a c z y ć  o w o c  tw ó r c z e j p r a c y  M a g is tr a tu , —  
n a p e w n o  n ie o d m ó w ią  n a m  p o c h w a ły : —  n ie ty lk o  
M a g is tr a to w i a le  c a łe m u  o b y w a te ls tw u , b o  o d  s z a ­

ty  z e w n ę tr z n e j m ia s ta  p o z n a ć  m o ż n a  s m a k  o b y w a ­

te l i d a n e g o  m ia s ta .  ( O r .)

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 19 m aja 1980 r.

—  P a n o m  r e s ta u r a to r o m  k u  u w a d z e . Ze sfer 
fachow ych proszą nas, aby w łaścicielom restaura- 
cyj i w yszynków zw rócić uw agę na to , że w yższe­
m u opodatkow aniu na skutek ostatniego rozporzą ­
dzenia m inisterstw a skarbu, podlegają jedynie w y­
roby m onopolow e (okow ita czysta i t, p ) w yłączo ­
ne natom iast są w yroby gatunkow e, jak koniak, 
rum , arak. Przy w nioskach do U rzędu A kcyzow e­
go o prolongatę opodatkow ania na raty, m ożna uzy ­
skać na przeciąg 5 do 6 m iesięcy.

—  D o p o m ó ż c ie b e z r o b o tn y m ! K ilku bezrobot­
nych, zasługujących rzeczyw iście na poparcie bez­
w zględne, poszukuje za naszem  pośrednictw em  ja ­
kiejkolw iek pracy. Zw racam y się do P  P, Praco­
daw ców , by raczyli nam donieść o jakichkolw iek 
w olnych m iejscach, abyśm y tam m ogli skierow ać 
chętnych do pracy robotników .

—  M e n a ż e r ja  w ę d r o w n a . W  piątek po połudn. 
pojaw ili się cyganie, pochodzący z W ęgier, oprow a­
dzając po ulicach w yćw iczone niedźw iedzie i m ał­
pki, —  (— )

—  K r a d z ie ż  ś w in i . Z piątku na sobotę skradzio ­
no p, Fryderykow i K orthalsow i zam ieszkałem u w  
C zystochlebiu jedną św inię. Za złodziejam i czyni 

Policja dochodzenia, (— )
—  „ U lu b ie n ic a z a ło g i" oraz „ W ła d c z y n i m iło ­

ś c i" . D ziś w  poniedziałek w  kinie „Słońce ’ ’ w yśw ie­
tla się podw ójny rekordow y program : Pierw szy  
„U lubienica załogi" z C larą B ow oraz drugi 
film  „W ładczyni m iłości". K ażdy pow inien film  ten  
zobaczyć! (-)

—  N a  r o z p o c z ę c ie 7 - g o ty g o d n ia  L O P P . nad  
m iastem  naszem  w czoraj po południu w ykonyw ały  
różne ew olucje trzy sam oloty, (-)

—  D la c z e g o ?  W czoraj, w  niedzielę, nie odjechał 
w  stronę Torunia autobus, m ający w ychodzić o 6-ej 
w ieczorem . D laczego? N apraw dę dość kpin z pu ­
bliczności! (-)

—  S k o ń c z y ć  z  h a z a r d e m . N ieraz juz w skazyw a ­
liśm y, że w  pew nych lokalach naszego m iasta kw i­
tnie gra hazardow a w karty. N a nic nie pom ogły  
nasze notatki, naw ołujące do zlikw idow ania hazar­
du, D ziś jednakże, w idząc rozpow szechnianie się 
hazardu z dnia na dzień, zw racam y się do w ładz, 
by raz na zaw sze hazard upraw iany w lokalach  
zw inęły. O statni w ypadek, jaki zaszedł w  pew nym  
lokalu, gdzie pew ien obyw atel W ąbrzeźna przegrał 
3.000 złotych i złoty zegarek, niech będzie ostrze­
żeniem  dla tych, co dziś jeszcze gryw ają w  karty. 
C zęsto naw et osoby na pow ażnych stanow iskach  sie­
dzą prz yzielonych stoliczkach, przegryw ając nie­
raz rów nież bajeczne sum y. U rząd Skarbow y, któ ­
ry w szystko „w ie" pow inien i do tych karciarzy się

Słuchy dochodzą, że p, B usch z p. C hm urą u- 
rządzać m ieli w yścigi na szosie i przez te w łaśnie  
w yścigi, w skutek karkołom nej jazdy, w ydarzyła się 
ta katastrofa.

Tragiczny w ypadek, jaki w ydarzył się w  sobotę, 
to groźne m em ento dla rodziców , że dzieci sw oich  
nie uśw iadam iają należycie o niebezpieczeństw ach, 
jakie w ydarzyć się m ogą na ulicach czy drogach, 
nie zw ażają na sw e dzieci, pozw alając im latać  
bez jakiejkolw iek opieki starszych po ulicach.

R odzice! nie zezw alajcie dzieciom  sw oim  na za­
baw y w  pośrodku ulicy lub drogi, bo w ydarzyć się 
m oże straszny w ypadek, za który odpow iadać bę­
dą tylko rodzice.

Pow inniście skarcić dzieci sw oje za uw ieszanie  
się u sam ochodu! N ie dozw ólcie, by dzieci rzucały  
kam ieniam i na sam ochody, co się bardzo często  
zdarza.

Jeśli zw ażać będziecie na sw oje dzieci, nie bę­
dzie płaczu ni lam entu!

N auczyciele! D opom óżcie w tern uśw iadam ia­
niu rodzicom ! Pouczajcie dzieci, że na drogach  
nie należy się baw ić —  a sam ochodom lależy zejść  
natychm iast z drogi!

w m ieszać i opodatkow ać sum y przegryw ane przy  
grach hazardow ych. Przyniosłoby to Państw u pe­
w ne dochody, (— )

—  W y c ie c z k a  T o w a r z y s tw a  K r a jo z n a w c z e g o  o d ­

d z ia ł T o r u ń s k i przybyła w czoraj do naszego m iasta, 
w liczbie przeszło 20. U czestnicy w ycieczki zw ie­
dzili m iasto, G órę Zam kow ą, poczem zw iedzili M u­
zeum w N iedźw iedziu, skąd odjechali do G olubia, 
na zw iedzenie Zam ku  w  G olubiu,

—  Z e b r a n ie  k w a r ta ln e  K o ła  P r z y ja c ió ł H a r c e r ­

s tw a  odbyło się w czoraj w  południe, w  sali p, Szy­
m ańskiego, pod przew odnictw em prezesa K oła p, 
k ie r o w n ik a  N a łę c z a . R eferat na tem at w spółpracy  
członków  K oła Przyjaciół H arcerstw a z harcerza ­
m i w ygłosił delegat zarządu oddziału z Torunia p, 
inżynier K o s s a k o w s k i . N astępnie spraw ozdanie z  
pracy zarządu złożyli pp. em , insp, R ^ k e  oraz p. 
d r . P io tr o w s k i. Spraw ozdanie z prac diużyn har­
cerskich złożyli kom endant hufca w ąbrzeskiego p. 
nauczyciel G a w a r z y c k i oraz p. K ierow nik szkoły  
w ydziałow ej p. D e le w s k i . D o zarządu K oła ko ­
optow ano p. por, K a lis z e w s k ie g o , pow iatow ego K o ­
m endanta P. W . i W . F. N astępnie na członków  
K om isji R ew izyjnej w ybrano pp, d y r . R e tz a , S t-  
K lim k a  i I z y d o r a  D e le w s k ie g o . Po w olnych gło­
sach zebranie zam knięto, poczem  dokonana przeglą­
du drużyn harcerskich na R ynku. D o zebranych  
harcerek przem ów ił bardzo serdecznie p. Inspektor 
Szkolny M a tu s z k ie w ic z , ośw iadczając, że K oło Prz, 
będzie stale popierało m łodzież harcerską, (— )

—  T o w a r z y s tw o  L o k a to r ó w  zostanie stw orzone  
w  najbliższych dniach w  W ąbrzeźnie, celem  w ystą­
pienia z protestem  przeciw ko nieuzasadnionym  nie­
raz żądaniom  w łaścicieli kam ienic. (Szczegóły po ­
dam y później).

—  O d r o c z e n ie  s łu ż b y  w o js k o w e j d la  te r m in a to ­

r ó w . Term inatorzy w rzem iośle, lub w przedsię­
biorstw ach przem ysłow ych, albo też odbyw ający  
naukę handlu, pow inni do podania o odroczenie do ­
łączyć św ńadectw o, w ydane przez zarząd w łaści­
w ego cechu rzem ieślniczego. Zaśw iadczenia takie  
w ydaj  e w w ypadkach nauki rzem ieślniczej zarząd  
Izby R zem ieślniczej, w w ypadkach nauki handlo ­
w ej zarząd Izby Przem ysłow o-H andlow ej. Podania 
te należy w nosić najpóźniej do 1 lipca,

—  Ć w ic z e n ia  w o js k o w e r e z e r w y . Tegoroczne  
ćw iczenia w ojskow e oficerów , podchorążych i sze­
regow ych rezerw y, rozpoczynają się w bieżącym  
m iesiącu i trw ać będą do końca października. O fi­
cerow ie rezerw y, którzy otrzym ali dodatek na w y­
ekw ipow anie, m ają zgłosić się do służby w  m undu­
rze i z rynsztunkiem . N adto w szyscy oficerow ie  
i szeregow i rezerw y, w inni m ieć przy sobie doku ­
m enty, w zyw ające do służby w ojskow ej (kartę po ­
w ołania lub kartę m obilizacyjną), jak rów nież po ­
siadane w ojskow e dokum enty osobiste (książeczkę  
stanu służby oficerskiej lub książeczkę w ojskow ą). 
N ieuspraw iedliw ione opóźnienie w zgłoszeniu na  
ćw iczenia będą karane,

Z POWIATU.

—  W ie lk ie  R y c h n o w o . (Zebranie R olników ), —  
W czoraj w  niedzielę odbyło się zebranie organiza­
cyjne C hrześcijańskiego  Stronnictw a R olniczego, —  
R eferat organizacyjny w ygłosił sekretarz w oje­
w ódzki p, C hm ielew ski,

—  P r z y ja z d  T e a tr u . Teatr Ludow y z W ąbrze­
źna, który z pow odów od siebie niezależnych nie  
m ógł przybyć, przybędzie dopiero w  drugie św ięto  
Zielonych Św iątek, na salę p. Lejka,
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—  P ty w a c z e w o . UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(O b c h ó d  k u  c z c i 3 M a ­
ja ) . M ie js c o w a S z k o ła p o w s z e c h n a i T o w . 0 -  
c h o tn ic z e j S tra ż y  P o ż a rn e j u rz ą d z iły  w  n ie d z ie ­
lę d n ia 1 1 b . m . u ro c z y s to ś ć p o ś w ie c o n ą  k u  c z c i  
K o n s ty tu c ji 3  M a ja . U ro c z y s to ś ć  tę u rz ą d z o n o  
w ła ś n ie w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  d la te g o , ż e  w  ś w ię ­
to  3  M a ja ta k S z k o ła ja k o te ź  i T o w a rz y s tw o  
b ra ły u d z ia ł w o b c h o d z ie p a ra f ja ln y m  i w ó j­
to w sk im  w  s ą s ie d n im  Z ie le n iu .

U ro c z y s to ś ć  ro z p o c z ę ła  s ię p rz e m ó w ie n ie m  
k ie ro w n ik a s z k o ły  p . S te n c la , k tó ry  ró w n ie ż  
p o w ita ł l ic z n ie z e b ra n y c h  g o ś c i , a n a s tę p n ie  
o d b y ły  s ię p o p is y m ie jsc o w e j d z ia tw y  s z k o ln e j  
w  p o s ta c i  o k o lic e n o ś c io w y  ś p ie w ó w , d e k la m a c y j, 
n a ro d o w y c h ta ń c ó w , p rz e d s ta w ie n ie ( .T rz e c i  
M a j" ) i ż y w e g o o b ra z u . W s z y s tk o u d a ło  s ię  
z n a k o m ic ie , a s z e g ó ln ie w ie lk ie w ra ż e n ie  w y ­
w a r ły  ta ń c e  m a le ń k ic h d z ie c i w  s tro ja c h n a ro ­
d o w y c h , d la te g o  h u c z n e  o k la s k i n ie  m ia ły  k o ń c a .  
N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s n a c z e ln ik O c h . S tra ż y  
P o ż . p . K lim e k , w ita ją c ta k ż e  w  im ie n iu  T o w a ­
rz y s tw a w s z y s tk ic h g o ś c i , a z w ła s z c z a  g o ś c i  
p rz y b y ły c h z  Z ie le n ią , p o d z ię k o w a ł d z ia tw ie  
s z k o ln e j z a je j ta k  p ię k n e w y s tę p y  a w  g łó w ­
n e j m ie rz e  w  im ie n iu  o b y w a te ls tw a  m ie js c o w e g o  
z ło ż y ł s z c z e re d z ię k i i u z n a n ie n a u c z y c ie ls tw u  
z a ic h t ru d n ą  i m o z o ln ą p ra c ę n a d  w y c h o w a ­
n ie m  d z ia tw y  n a s z e j*

P . K lim e k  z a z n a c z y ł, ż e  w s z c z e p ie n ie  u m iło w a ­
n ia p ię k n a m o w y o jc z y s te j i n ie o g ra n ic z o n e j  
m iło ś c i O jc z y z n y n a s z e j w  m ło d e  s e rd u s z k a  
d z ie c i s z k o ln y c h , w y d a n a le ż y te o w o c e w  p ó ź -  
n ie js z e m  ż y c iu  ty c h  p rz y s z ły c h  o b y w a te li i  d la ­
te g o  z a c h ę c a ł s z a n . n a u c z y c ie ls tw o  d o  d a lsz e g o  
w y trw a n ia  w  te j z b o ż n e j p ra c y  d la  d o b ra  O jc z y ­
z n y  n a s z e j , z a k tó rą to  p ra c ę n a u c z y c ie ls tw u  
n a le ż y  o d d a ć  c z e ś ć i u z n a n ie .

W  k o ń c u s w e g o p rz e m ó w ie n ia m ó w c a  
w n ió s ł o k rz y k n ą  c z e ś ć  n a s z e j R z e c z y p o s p o li te j, 
p o d c h w y c o n y  p o tę ż n y m g ło s e m  p rz e z  w s z y s t­
k ic h  o b e c n y c h . N a s tę p n ie  o d b y ła  s ię  w e s o ła  z a ­
b a w a ta n e c z n a .

Z  c a łe j P o l s k i

— Lwów. (P io ru n  z a b ił d w ie o s o b y ) . W  c z a ­

s ie b u rz y , k tó ra p rz e s z ła n a d  o k o lic a m i L w o w a ,  

w e  w s i W ro n ó w , u d e rz y ł p io ru n  w  c h a tę , z a b ija ją c  

d w ie  z n a jd u ją c e  s ię  ta m  o s o b y .

D o m  s p ło n ą ł d o s z c z ę tn ie . D w ie k o b ie ty , k tó re  

s k ry ły  s ię p rz e d  d e s z c z e m  d o  s trz e c h ę  te g o d o m u ,  

w y s z ły  b e z  s z w a n k u .

— Wilno. (N ie z w y k ły  s e n  m a tk i) , W  u b . ro k u  

w e w s i N u m e n c z y k  p o d W iln e m  —  je s z c z e je s io ­

n ią , z g in ę ła w  ta je m n ic z y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  S ta n i­

s ła w a  S u d e n is ó w n a .

D o p ie ro  o b e c n ie  m a tk a  d z ie w c z y n y  z a c z ę ła  m ie ­

w a ć  s n y  z g o ła  n ie z w y k łe . Ś n iła je j s ię c ó rk a , z ja ­

w ia ją c a s ię c a ła w  b ie li i s k a rż ą c a s ię m a tc e , ż e  

je s t z a m o rd o w a n a  i p o c h o w a n a w  p o lu  p o d  s te r tą  

k a m ie n i. .

S u d e n is o w a  z a w ia d o m iła  o  te m  p o lic ję . U d a n o  

s ię  p rz e z  p o la  i d o ta r to  d o  s te r ty  k a m ie n i.

P o je j ro z k o p a n iu  u k a z a ły s ię z w ło k i, b ę d ą c e  

ju ż  w  s ta n ie  s i ln e g o  ro z k ła d u . P o  d o k ła d n e m  z b a ­

d a n iu  u s ta lo n o , ż e  s ą  to  z w ło k i S ta n is ła w y .

B y ły  o n e p o c h o w a n e n a  p o lu  n ie ja k ie g o S ta n i­

s ła w a O ls z e w sk ie g o , n a rz e c z o n e g o S u d e n isó w n y ,

O lsz e w sk i z a m o rd o w a ł d z ie w c z y n ę i z a k o p a ł w  

p o lu . Z b ro d n ia rz a  o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu .

Z  E K R A N U .

Kino „Slońce“. D z iś w y ś w ie tla s ię p ię k n y  n a d ­

z w y c z a j f i lm  z  u lu b ie n ic ą  w s z y s tk ic h  Clarą Bow — 

„Ulubienica załogi". W s z y s c y  n ie w ą tp liw ie  p o d ą ż ą  

n a  te n  f i lm , g d y ż  je s t b a rd z o  c ie k a w y . P o z a te m  ja ­

k o  d ru g i p ro g ra m  „Władczyni miłości"". W d a ls z y m  

c ią g u  o b o w ią z u ją  m in im a ln e  c e n y  b ile tó w .

W  p rz y g o to w a n iu  f i lm  p o ls k ie j p ro d u k c ji „Du­
sze w niewoli"". R o lę  g łó w n ą  k re u je  Z o f ja  B a ty c k a , 

m is , ,P o lo n ja “ n a  ro k  1 9 3 0 ,

R U C H  T O W A R Z Y S T W ^

K O M U N I K A T  „ S O K O Ł A "  —  W Ą B R Z E Ź N O .

W t o r e k , d n ia  2  b m . o  g o d z , 1 8 ,3 0  ć w ic z e n ia d la d ru c h e n ,  

z b ió rk a  w  S o k o ln i .

Ś r o d a , d n ia  2 1  b m . o g o d z .. 2 0 ć w ic z e n ia d la d ru h ó w  w  

s a li g im n a s ty c z n e j.

C z w a r t e k , d n ia  2 2  b m . o g o d z . 2 0 ć w ic z e n ia d la d ru c h e n  

w  s a li g im n a s ty c z n e j.

P ią t e k , d n ia  2 3  b m . o g o d z . 1 9 ,3 0  ć w ic z e n ia  P . W . w  s a li  

g im n a s ty c z n e j.

U W A G A ! R e g u la rn ie  i p u n k tu a ln ie w  k a ż d y m  d n iu  ć w i­

c z e ń s ta n ą ć p o w in n a ś S o k o lic o i S o k o le , g d y ż to w y m a g a  

id e a  n a s z a .

C z o łe m !  A . Z a le w s k i , n a c z e ln ik .

— Młodzież Katolicka Męska. Ć w ic z e n ia  P , W .  

i W . F , o d b y w a ją  s ię  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  w  m ie j ­

s k ie j h a li g im n a s ty c z n e j. O  l ic z n e  p rz y b y c ie  c z ło n ­

k ó w  p ro s i  Naczelnik'
—  R o c z n e  W a ln e  Z e b r a n ie K lu b u S p o r to w e g o , ,P o m o -  

rz a n k i" o d b ę d z ie s ię w e w to re k d n ia 2 7 m a ja rb . o g o d z .  

8 ,3 0  w ie c z o re m  w  lo k a lu  p . S t. K lim k a  z n a s tę p u ją c y m  p o -  

r ą d k ie m  o b ra d :

1 )  Z a g a je n ie .

2 )  S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u .

3 )  W y b ó r n o w e g o  Z a rz ą d u .

4 )  W n io s k i.

5 )  W o ln e g ło s y .

W  ra z ie n ie p rz y b y c ia p rz e p is a n e j s ta tu te m  i lo ś c i c z ło n ­

k ó w , o d b ę d z ie c ię ! /(> g o d z in y  p ó ź n ie j W a ’n e Z e b ra n łe b e z  

w z g lę d u n a i lo ś ć o b e c n y c h , k tó re g o u c h w a ły b ę d ą m ia ły  

m o c o b o w ią z u ją c ą .  Z a r z ą d .

— Baczność! Spółka Łowiecka w Wąbrzeźnie. 
P o n o w n e d o ro c z n e  z e b ra n ie  w y z n a c z a s ię  n a d z ie ń  

1 c z e rw c a 1 9 3 0  r . n a  g o d z , 5 - tą  p o  p o łu d n iu  w  lo ­

k a lu  p . S t. K lim k a . O  i le  n a  n in ie jsz e  z e b ra n ie  w a l­

n e  n ie  s ta w i s ię  s ta tu to w a  w ię k s z o ś ć  c z ło n k ó w  S p ó ł­

k i Ł o w ie c k ie j , to  1 5  m in u t p ó ź n ie j o d b ę d z ie  s ię  p o ­

n o w n e z e b ra n ie c e le m  p o w z ię c ia k o n ie c z n y c h u -  

c h w a ł b e z w z g lę d u n a i lo ś ć o b e c n y c h c z ło n k ó w .  

Z w o ła n e  b o w ie m  n a  d z ie ń  1 8  m a ja  b . r . ro c z n e  w a l­

n e z e b ra n ie n ie m o g ło s ię o d b y ć  z u w a g i n a m a łą  

i lo ś ć  c z ło n k ó w , p rz y b y ły c h  n a  to  z e b ra n ie .

Z a rz ą d .

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s  W ą b r z e s k i"  B , S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o  

R e d a k t o r o d p o w ie d z ia ln y ; A lf o n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c j a n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ś c i

I
 D n ia 1 4  m a ja  b r . o  g o d z in ie 1 0 - te j p rz e d  p o ł. z a s n ę ła

w  B o g u , o p a trz o n a S a k ra m e n ta m i ś w . p o  k ró tk ic h , le c z  c ię ż ­
k ic h  c ie rp ie n ia c h  n a s z a n a ju k o c h a ń s z a i t ro s k liw a m a tk a ,  
s io s tra , te ś c io w a  i b a b c ia

ś . p .

z P ru s z k o w s k ic h

Juljanna Try czako wa 
p r z e ż y w s z y  l a t  7 6 , o c z e m  d o n o s i w c ię ż k im  s m u tk u  

p o g rą ż o n a  R o d z in a

L u b a w a , P r ą t n ic a , G r u d z ią d z , W ą b r z e ź n o , K s ią ż k i  
w  m a ju  1 9 3 0 r .

I
 P o g rz e b  o d b y ł s ię w  s o b o tę o g o d z in ie 1 0 - te j p rz e d

p o łu d n ie m  w  L u b a w ie .

■ D n ia 1 7 b m . z m a r ł w s k u te k n ie -  
s  s z c z ę ś liw e g o  w y p a d k u  n a s z s y n ś p . 

I W Bukowski 
w  8  w io ś n ie  ż y c ia

o c z e m  z a w ia d a m ia w  s m u tk u  p o -  
g rą ż o n a

« . Rodzina
E k s p o r ta c ja z w d o k , o d b ę d z ie s ię  

2 0  b m .-o  g o d z . 7  3 0 z k o s tn ic y s z p i­
ta la  d o  k o śc io ła , s k ą d p o ż a ło b n e m  
n a b o ż e ń s tw ie  n a  c m te n a rz .

W ą b r z e ź n o , 1 7 m a ja 1 9 3 0  r .

Ofej 
m in e r a ln y , c e n -  
t r y f u g o w y , m a ­
s z y n o w y , c y l in ­
d r o w y  i S  M A  R  

d o  w o z ó w  
p o le c a m  b e c z k o w o  

p o  c e n a c h  
o r y g in a ln y c h  

MALINOWSKI 
K o le jo w a 5 2 , T e l. 9 6  

[ ( S k ła d  n a f t y ) : ^  1 

liiir 
iiisks i iziedet^ 
w y k o n u je w e d łu g n a j­

n o w s z y c h  ż u rn a li  

Z . S tro iń s k a  
u l.C h e łm iń sk a

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
W  p ią t e k , d n ia  2 3  m a j a  1 9 3 0  r .  

o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o łu d n ie m  s p rz e ­
d a w a n e b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k  ।  
k o ś c io ła  e w a n g e lic k ie g o :

w ó z  r o b o c z y , s z a f a  ż e la z n a ,  m a -  i 
s z y n a  d o  p i s a n ia  ( A d ie r )  2  w a g i  i 
d e c y m a ln e , s a m o c h ó d  c i ę ż a r o ­
w y  ( S t ó w e r ) , 2  w o r k i  m ą k i  ż y t ­
n ie j , 2  w o r k i ż y t a , w o r e k  g r o ­
c h u , w a l i z k a , k a n a p a  ( p lu s z o ­
w a ) , a u t o b u s , b u f e t , 2  l e ż a n k i ,  
b iu r k o , s t ó ł ( o k r ą g ły ) , k a n a p a ,  
2  f o t e l e  i 3  g ę s i .

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY

S c h w a r z , b u r m is t r z .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  2 1 .5 . 3 0  r . o  g . 1 1 ,4 5 p . p o ł. 

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
u  p . S te fa n a  G u m iń s k ie g o  w  K u r-  
k o c in ie

m a s z y n ę  d o s z y c ia i ra d io ­
o d b io rn ik

G łó w c z e w s k i  k o m -s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

S K Ł A D  

fry z je rs k i 

w  B ro d n ic y  z a ra z  
k o rz y s tn ie  d o  n a b y ­

c ia . Z g ło s z e n ia  
B . K a m n is k i

S ia ry P la c S z k o ln y 2

D O M  
z w o ln y m s k ła d e m  

i m ie s z k a n ie m w  
B ro d n ic y ta n io n a  

s p rz e d a ż
Z g ło s z e n ia

W ą b rz e ź n o  
' u l. C h e łm iń sk a 4 . L ic h n e ro w ic z

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia , 2 2 . 5 . 3 0  r . o g . 1 0 ,3 0  p .  

p o łu d . s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u z a g o tó w k ę

k o m p l . g a b in e t , k o m p l . p o k ó j  
m ie s z k a ln y , b ib lj o t e k ę  i b iu r k o

Z b ió rk a  re f le k ta n t . p rz y  p o c z c ie  w  R y ń s k u  

G lÓ W d S O W S k i, k o m o rn ik s ą d . W ą b rz e ź n o

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 2 2 . 5 .3 0 . o  g o d z . 1 9 ,4 5 p . 

i p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u z a g o tó w k ę

u r z ą d z e n ie  s k ła d o w e , s k ła d a j ą ­
c e  s i ę ; z  t e k i s k ła d o w e j i  r e g a ­
łu , r a d io o d b io r n ik ,  f u t r o  m ę s k ie

Z b ió rk a re f le k t . p rz y  p o c z c ie  w  R y ń s k u  
G łó w c z e w s k i, k o ro . s ą d .  w  W ą b rz e ź n ie

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y

D n ia 2 2 . 5 . 3 0 . o  g o d z . 1 1 ,3 0 p . 
p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę

o k o ło  3 0 0  c t r .  ż y t u  w y m łó c o n e -  
g o  i  o k o ło  7 0 0  c t r . j ę c z m ie n ia  
n ie w y m łó c o n e g o

Z b ió rk a re f le k t . p rz y  p o c z c ie  w  R y ń s k u .  

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

P B Z E T & B G P B Z Y K U S O W Y
D n ia  2 0 . 5 . 3 0 . o  g o d z .  9 ,3 0  p rz e d  

p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ­
ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę

m a s z y n ę  d o  p is a n ia i m ło c -  
k a rk ę

Z b ió rk a  re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e  
p rz y  u lic y  H a lle ra 1 0 .

G łó w c z e w s k a , k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia 2 0 .5 . 3 0  r . o  g o d z . 9  p rz e d  

p o łu d n . s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro ­
d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  
d a ją c e m u z a  g o tó w k ę

k o m p l.ra d je , le ż a n k ę  2  o b ra ­
z y , s tó ł, fo te l i 6  k rz e s e ł

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­
rz e p rz y  u lic y  H a lle ra 1 0 .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

b i  U I]N [[ M  
n n m  in n w i

H O T E L P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

D z iś re k o rd o w y  
p o d w ó jn y  p ro g ra m .

P R E M IE R A  

u k a ż e s ię  u lu b ie n ic a w s z y s tk ic h  —  
u ro c z a

Clara Bow
w  n a jw ię k s z y m  je j f i lm ie p . t .

ja k o  d ru g i p ro g ra m  p o ra ź  o s ta tn i

MnjiijiiM
nieczynne
W e  w to re k  k in o

S z o p a
d o  ro z e b ra n ia , 5 m tr . s z e ro k a , 1 3 m tr .  
d łu g a  i S V j w y s o k a , o ra z u ż y w a n e  a le  
d o b rz e u trz y m a n e

kantówki i belki 
k o rz y s tn ie  n a  s p rz e d a ż  

G Ł O S W Ą B R Z E S K I  
W ą b r z e ź n o


